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PRENUMERATA 


miesięczna w Krakowie 1 K. 50 h. (już z dostawą do domu); 
na piowincji z przesyłką pacztową 1 Kor. 50 hal. — 
gPienum rata zu granicą I mrk. 50 f., 2 fr. 1 rs. 
POJEDYNCZE EGZEMPLARZE NABYWAĆ MOŻNA 
WE WSZYSTKICH AGENCYACH PISM i NA WSZYST- 
K CH DWORCACH KOLEJOWYCH. 


Galicyjska tragedya, 


Ze wszystkich stron kraju nadchodzą jaknaj- 
fatalniejsze wiadomości o klęskach elementarnych, 
sprowadzonych powodziumi i ulewą. Czytelnicy 
pamiętają okropną tragedyę powodziową w Ju- 
szczynie, gdzie 21 ludzi padło ofiarą powodzi. 
Jeśli jednak ementarzysko juezczyńskie będria 
wywoływsło kiedyś, w pamięci bliskich, obras 
jak gdyby piorunu z jasnego nieba, to klęska o- 
gólna, klęska całego kraju, acz zrazn nie tak glo- 
ána, naznączy ten rok żałobną obwódką w ka- 
lendarzach naszych rolników, a z nimi 1 nas 
wszystkich, 

Galieya jest krajem rolniczym i od dobrego 
lub złego roku zawisło u nas w gruncie rzeczy 
wszystko, począwszy od doli włościanina, do dro- 
żyzny mięsa i chleba po miastach. A klęska pree- 
chodzi rozmiarami najczarniejsze przepowiednie 
tych, którzy wierzą, święcie, że co piąty rok mu- 
si nawiedzić Galicyę powódź i ulewne lato. (Osta- 
tnta taka klęska zaszła w r. 1903-im). Dotych- 
czas nie mamy jej całkowitego obrazu, gdyż rol- 
nik nasz jak gdyby nia ockuął się jeszcze po cio- 
sie; wiemy jednak z rozproszonych doniesień, że 
zboże bądź wygniło, bądź się wysypało w kilku 
gorących dniach, która przegrodzlły słotę lipcową 
od sierpniowej; że kartofle czeka ten sam los, że 
o przezimowaniu większego inwentarza anl me- 
rzyć nia będnie można prey braku paszy, źe, je- 
dnem słowem, plon Galicyi utonął w po- 
tokach deszezu, które przeszło od miesiąca 
zlawają się na naszą biedną ziemię. 

Wfeńci, nadłatnjęce za wal, mogą wzbudzić 
najgłębszą litość nad rozpaczą włościanina. Chłop 
już przestał narzekać... Nadmiar klęski umi zło- 
rzeczenia i skargi, tylko karczmy trzęsą się po 
nocach, jak dawno nie bywało; „rapijanie bledy“, 
które prawie nie miało dostępn do naszego delel- 
nego, tęgiego włościanina, zjawia się ponownie... 
Na preyszłą wiosnę możemy być pewni, że dwo- 
rzóć oświęcimski otworzy się, jak zerwana Śluza, 
aby wyrzucić na obczyznę dziesiątki tysięty na- 
szych wychodźców, szukających gdzieindziej chle- 
ba, który wygnił w ojczyźnie. Skutki klęski te- 
gorocznej mogą być nieobliczone pod każdym 
weględem, a w każdym razie podkopują na całe 
lata dobrobyt, względny co prawda, naszego rel- 
nika. 

Pierwszą myślą, oczywiście: pomoc! Koło pol- 
skie uczyni swoja i zaapeluja zapewne dobitnie 
do rządu o zasiłki i ulgi podatkowe, ministerynm 
dla Galicyi również się nie zaniedba, wreszcie 
kraj nczyni, co w jego mocy. Czy może być je- 
dnak mowa o istotnie wydatnej pomocy? Tam, 
gdzie szkody idą w setki może milionów, tam ga- 
pamogi, a nawet ulgi w ciężarach, będą zawsze 
podobne do szklanki, którąby chelano wyczerpać 
Wisłę. Pozostaje rozpaczliwa świadomość, że rol- 


Żyd wieczny tułacz 


wedlug Kugrmkuzna Sus, 
sraawol Walory Tumicki 


Qiąg dalszy. 


Potem pokazując Garbusca rzeczy, złożona na 
podłodze rzekła : 

— Płerwszy to rae w mem życiu.. dopuści- 
łam się... kradzieży... i to mię przejęło wstydem 
ib Już to pewne, ża nie jestem stwo- 
rzona ani na złodziejkę, ani też na coś gorsze- 
go jeszcze. Szkoda —- dodała z gorzkim nśmie- 
chem, 

Po chwilowam milczeniu, Garbuska rzekła tkli- 
wie do starszej Błostiy : 

— Qefizo.. moja dobra Cefizo.. cheese więc 
umrzeć koniecznie ? 

— Jakże stę wahać? — odpowiedstała Oefisa 
stanowczym tonem. — Kiedy chcesz, zastanów: 
my stę jeszcze, rozpatrzmy rar jeszcze moja po 
łożenie: choćbym nawet chciała zapomnieć o awaj 
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Dziennik niezawisły demokratyczny illustrowany. 


nikom znów przyjdzie dźwigać się o własnych si- 
łach przez kilka lat, odrabiać straty, myślą, że 
nowa kięska może zrzucić znów na sam dół ten 
kamień Syzyfa. To też atmosfera po wsiach cięż- 
ka nad wyraz, 

Akcya zapamogowa namiestnictwa. 

W piątek popołudniu odbyło się we Lwowie 
w namięstnictwie posiedzenie komisyi w sprawie 
zapomóg dla powodzian. Przewodniczył namiestnik 
dr. Bobrzyński. 

w posiedzeniu wzięli udział reprezentanci Wy- 
działa kraj., oraz towarzystw gospodarskich pol- 
skich i ruskich. Komisya przeprowadziła dyskusyę 
ogólną, po której postanowiono w zasedzie 
zakupić zboże na zasiew i pasze, celem 
rozdawania pomiędzy włościan, gdyż za- 
chodzi obawa, że włościanie wyprzedadzą awoje 
bydło, jak to już raz było. Szezegółowa dyskusya 
w tej sprawie odbędzie się na następnem posie- 
dzenia. 

Nadto postanowiono atworzyć komitety lo- 
kalne w powiatach, nawiedzonych klęskami, 
których jest 30. 


REDAKTOR NACZELNY: 
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przez fałszywe obwiniecie pana M. Siezyńskoho 
i neprawdziwy osąd na dniu 30 czerwca B. r.— 
O wyroku wykonać się majucym nie będzienz 
kacie Ruaynojinyj powiadomiony a dowiesz się 
wtenczas gdy Kula Rewolwern apocznie w twych 
przeklętych Pieraiach. 

Za komitet hołownyj A. F. I. K. S. M. Z. 
0. W. F. T. A. Ch. D. J. Ukr. row. J. M. W. 
Z. H. A. A. K. I. W.Ś. T. P, G. polacy... 
Dnia 25 llpca 1907 wygotował P. M. 

List powyższy pisany jest na ówiartce papie- 
ru liniowanego, widocznie z blakn wydartej. 

Styl wskazuje na to, że pisał go Rusin, a prze- 
pisywał cułowiek nie znający języka polskiego, 
gdyż w przeważnej części pojedyncze słowa nie 
są od siebie oddzielone. Adres i prawie cały tekst 
listu (z wyjątkiem 20 słów) drukowane są wiel- 
kiemi głoskami alfabetu. 

Srcrególna rzecz, że nie grożono również Ru- 
sinowi drowi Słoniewskiemu, który w procesie Si- 
czyńskiego wnosił końcowe oskarżenia. Prokura- 
tor Barth otrzymał zaś listy podobnej treści także 
z kraju. 
z 


Hajdamacka „bojówka“, 


Hajdamaeka roślina przeniesiona na grunt g- 
merykański, przyjęła się tam znakomiela i obfite 
wydawać poczyna owoce. Przez osławionego Pa- 
wła Kratta i inna podobne mu indywidua, zorga- 
nizowana w Kanadeie ukraińska partya rewolu- 
cyjna, posiada tak wybitnie anarchistyczny cha- 
rakter, ża kanadyjskie władze wydaliły już z kra- 
jm kilknnastu ukraińskich agitatorów z Krattem 
na czele. 

Dowody żywotności poczętego przez Kratta 
dzieła, przedostają się jnż 1 do starego kraju. Oto, 
dnia 13 sierpnia 1908 nadszedł da Lwowa list, 
nadany widocznie w Kanadzie przez związek za- 
mieszkałych tam ukraińeców, którzy już poprze- 
dnio — jak wiadomo z dzienników — zarządzili 
składki dla nezczenia radosnej wieści o zama.do- 
waniu ś. p. hr. Andrzeja Potoskiego 1 dla ucz- 
czenia „bohaterskiego morderey*. 

List ten nosi datę stempla pocztowego w „Taft“, 
nadany został dnia 28 lipea 1908 i jest należycie 
ofrankowany. Tak adres, jakoteż cała treść llstu 
pisaną jest na maszynie. 

Adres tego listu brzmi: 

„An das k. k. Prokurator N. Barth in Lem- 
berg — Galizien — Awatrien. 

Treść listn jeat następująca : 

Wyrok. W imienin Towarzystwa zoeyaliaty- 
eznego w Ameryce został prokurator p. barth 
we Lwowie — skazuje się dais 20 lipea 1098 
w godzinie 12 przedpolndniem na śmierć przez 
powieszenie, za nadużycie władzy nrzędowej, po- 
pełnione przez wyrządzenie najskrutniejszy krzyw- 
dy Ukraińcom t. j. jest Rosynam w Galieji, i 


hańhie io wegardzie Jakóba umierającego, cóż mi 
pozestaje? Dwojakt wybór. Pierwszy: stać się 
znowu uczciwą i pracować. Cóż wtedy? wiadomo 
ei, pomimo mojej szczerej chęci, zabraknie mi ro- 
boty, tak samo jak nam jej teraz brakuje od kil- 
ku dni, a gdyby mi jej nie zabrakło, musiałabym 
żyć 2a cztery lab plęć franków przez cały ty- 
dzień. Żyć... to jest umierać powali, z niedosta- 
tku, znam to jnż dobrze... wolę umrzeć odrasn... 
Drugi zaś wybór jest ten, aby dla utrzymania 
życia, bawić stę dalej haniebnem rzemiosłem, ja- 
kiego juž spróbowałam... a tego właśnie nie cheg... 
to dla mnie jeszcze gorsze... Powiedz mi szeze- 
rze, siostro, między straszną nędzą, hańbą lub 
banga) ezy może być wątpliwy wybór? Odpo- 
wiedz mi. 


Potem, nie dając mówić siostrze, dodała Ce- 
fita krótkim, przerywanym głosem: 


, — Zresztą, na co się tu przyda rozprawiać ?.. 
ja już raz postanowiłam; nic już w świecie nia 
zdołałoby mnie wstrrymać, ponieważ ty... ty... 
kochana siostro, ledwie tyle sdołałeś... wymóde 
na mnie... żem o kilka dni odwlekła... w na- 
dziel, że cholera oszezędzi nam kłopniu... Przy- 
stałam, żeby dogodzić twym życzeniom; przy- 
chodzi cholera.. zabije wszystkich w domu, a 


„Apostoł wolności tureckiej", 


Major Niasi-bej, którego imię nieodłącene jest 
od momentu ogłoszenia konstytucy! w Turcyi, snaj- 
duje się obecnie w Salonikach. Z „apostołem wol- 
ności tnreckiej” — jak maeywa Niasi-bója prasa 
angielska i franenska — miał roemowę korespon- 
dent gazety „Temps“. 

— Wyświadczycie nam panowie wielką prey- 
słagę — rozpoczął Niesi-bej — jeżeli napiszecie, 
że my nie jesteśmy rewolueyoniści, krw! cheiwi, 
nia wrogowie chrześcijan lub eudzoziemców ; chee- 
my tylko, aby Turcya stała się wielką — pracą 
własną, własną cywilizacyą, liberalnym i uczciwym 
rządem. 

Nigdy nie przalewaliśmy krwi, nigdy nie uży- 
waliśmy dynamitn, nigdy nie rozniecaliśmy niena- 
wiści do bogaczów. Cheleliśmy tylko słowem i 
przykładem nieść światło 1 wolność. 

Ostatnie dwa lata spędziłem w Azyi Mniejszej, 
śród nieseczęśliwej ludności. Ludziom ciemnym, 
nieszczęśliwym ja i tówareysze moż głosiliśmy za- 
sady wolności i równości. Wyznaczono nagrodę 
za głowę moją. Szpiegowie poszukiwal! mnia wszę- 
deie. Trzykrotnie zmieniałem nazwisko, wiele ra- 
zy zmieniałem rodzaj zajęcia, aby módz działać we 
wszystkich warstwach ludności. A trzeba było znać 
lud, aby wiedzieć, jaka straszna była nasza admi- 
niatracyB. 

Demaskując nadużycia, i ja i towarzysze moż 
zawsze przypominaliśmy ludsiom, że nie można u- 
ciekać się do środków gwałtownych, do przemocy 
nawet w celu zrzucenia ciężkiego jarzma. Wielu 
ze słuchaczy naszych zostało apoatv: wolności 
1 tym sposobem stworeyliśmy całą armię ludzi, 


nas... nas zostawia. Widelse tedy, ża lepiej będzie 
samej o sobie pomyśleć — dodała, uśmiechając 
stę znowa z goryczą. Potem, mówiła dalej — A 
zresztą i ty, zhać inaczej mówise, moja siostro... 
biedna siostro... ty również masz chęć skończyć 
tak samo, jak ja... 

— To prawda, Cefeo — odpowiedziała Gar- 
buska, wydająca się również nędzą do ostatka 
przyciśniona. — Ale sama... wtedy za slebia czło- 
wiek jest odpowiedzialnym.. a zdaje mi się, że 
umrseć z tobą — dodała ze drżeniem — byłoby 
to jedno... co być współwinną twej śmierci... 

— (sy wolisz raczej umierać... oddzielnie ?... 
Byłoby to zbawienie... — rzekła Cefiza, okazując 
w tej strasznej chwili ów rodzaj gorzkiej ironii, 
pełnej rozpacey, Częściej podobna, niżby się ko- 
mn zdawało, trafającej się w pośród tak srogich 
myśli. 

— Ol nie... nie... — rzekła Garbueka z prze- 
rażeniem — nie sama.. O! nie kp? 
sama. 

— Widsisz więc, kochana siostro... słusznie 
czynimy, że się nie opuszczamy, a przytem — da- 
dała Cefira wzrnszonym głosem — boli mię nierar 
serce, kiedy pomyślę, że ty równieź jak ja chcesz 
umrzeć. 


- UBRANIA GOTOWE. 
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każdej stronie po 3 Kor. — Załączniki 20 Kor. za tysiąc. 
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krążących po całym kraja i głoszących ideje ró. 
wności, wolności, jedności, zgody. 

Obecny ruch nasz wprowadził Fnropę w zdu- 
mienie, a przecież rhieramy tylko owoce wielole- 
tniej pracy. 

Wtrącanie się Europy do apraw naszych za- 
wsze było dla Turcy zgubne, chcemy więc atwo« 
rzyć silną Tarcyę. Kto nas może sa to potępić ? 


Reforma szkół średnich 


Rok bieżący będzie bardzo ważnym w dzie- 
jech oświaty, a przedewsrystkiem szkół śródnich 
w Anstryi. Minister Marchet postanowił wprowa- 
dzić nowego ducha w przestarzały system egza- 
minowania i klasyfikowania. Najpierw zmienił 
przepisy egzaminów dojrzałości, wskutek czego 
nareszcie ten w gruncie rzeczy całkiem zbytaczny 
egzamin prawie przestał być plagą i męczarnią 
dla nezniów, największą właśnie dla najpilniej- 
szych. Teraz nie jest on już pnłapką, w którą 
mógł łatwo wpaść uczeń, jeżeli tylko nie posia- 
dał zmysłu oryentacyjnego i należytej przykomno* 
ści umysłu. Obecnie ogłosiło ministeryum szcze- 
góly nowej organieacyi szkolnictwa średniego. We- 
dług nowego rozporządzenia będą adtąd istnieć 
w Austryi cztery typy szkół: gimnazyum, szkoła 
realna, gimnazynm realne i zreformowsne gimna- 
zyum realne. 

Gimnarynm realne będzie się tem różniło 
od zwykłego, że w nim nie będą uczyli greckiego, 
ale dragiego nowoczesnego języka. Przeto do pla- 
nu nanki wprowadzoną będzie chemia i geoma- 
trya wykreślna. Sposób nauczania me być taki, 
aby uczeń nie uczył się na pamięć, nie „kul“, 
ale wyrabiał sobia powoli sąd o danych przedmio- 
tach. 

Zraformowane gimnaryum realna 
będzie przedstawiało wyższy stopień obecnej niż- 
szej szkoły realnej z dodatkiem nauki łaciny tak, 
że ukończani uczniowie będą mieli wolny wybór 
między przejściem do wyższej szkoły realnej albo 
do zreformowanego gimnazyum. 

Absolwenci obydwa pierwszych typów szkół 
będą mieli prawo rapiszć się na jeden z trzech 
świeckich fakultetów uniwersytetu; pawne ogra- 
niczenia ustanowione będą tylko ea do niektórych 
wykładów na wydziale filozoficznym. 

Plan gimnaryum realnego będzie w 
głównych zarysach następujący: Rysunki będą 
przedmiotem obowiązkowym w niższych klasach, 
zaś gimnastyka przez cały czas nanki; w V i VI 
dodano geometryę wykreślną (2 godziny tygodnia- 
wo), oraz chemię w VI klasie; propedeutyka filo- 
zofiii (3 godziny tygodniowo) przesuniętą została 
do VIII klasy; nauki przyrodnicza udzielana będą 
we waeystkich wyższych klasach, podczas gdy do- 
tąd kończyły się w VI klasie. 


— Kęolstkol — rzekła Garbuska z uśmie- 
chem, serce rosdrierejącym — jakieżbym miała 
powody bardziej niż ty łubić życie? czyjża poxo- 
stawiłabym żal po sobie? 

— Ale ty, moja siostro — rzekła Cefin 
ty jesteś hledną męceunnierką.. taką, jak r 
ko... a jednakże chcesz umrzeć podobnie, jak 
co zawsze tylko próżnowałam, na nie nie zważa- 
łam i byłam tak występną.. jak ty byłaś praco- 
witą i poświęcającą się dla wszystkiego, co cier- 
piało.. Cóż mam ci powłedzteć jeszcze? wszakża 
to szczera prawda; ty... ty, która byłaś aniołem 
na ziemi... ty umierać masz tak samo, jek ja... co 
teraz jestem tak poniżoną, jak tylko kobieta po- 
niżoną być może — dodała nieszczęśliwa, oczy 
spuśctwsty. 

— Okropna to rzecz — rzekła zamyślona 
Garbuska — z jednego wyszedłszy stanowiska, 
postępowałyśmy przeciwnemi drogami... 1 otóż zno- 
wu do tejże obydwie przyszłyśmy mety: obydwie 
gardzimy życiem... Dla ciebie, biedna moja sio- 
atro, przed niedawnym jeszcze czasem tak pięknej, 
tak hożej, tak lnbiącej zabawy i młodość, teraz 
życie takimże jest ciężarem, jak dla mnie, smo- 
tnego, nędznego stworzenie... 


Dalszy eląc nastąpi 


Związek katol. krawców 


Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką 


w Krakowie, ul. Floryańska 7 (tuż przy Rynku). 


DF Pierwszeruęduy zaklad krawiecki ma samówienia "TĘ 


W nauce języków główny nacisk] kładzie się 

na ćwiczenie w wymowie, na studyum literatury 
połączona e czytaniem dzieł w prozie (nowel i po- 
wieści), W łacinie ograniczona ilość wypracowań 
szkolnych, pozostawiono wolniejszy wybór anta- 
rów do czytania; w I. i II. klasie zmniejszono li- 
tubę godzin na 6 tygodniowo. 
4 W historył 1 geografii ustanowiono rozdział na 
dwie ogohne nauki; w klasach niższych nauka hi- 
story ma być poglądową, zaś w wyższych ma 
być pominięta dotychczas praktykowana metoda 
podnoszenia zdarzeń wojennych, a kładzenie więk- 
srogo nacisku na zawisłość wydarzeń bistoryce- 
nych od natnralnych, kulturalnych i ekonomicz- 
nych stosanków. W VIII. klasie specysiny nacisk 
położono na historyę i geografię Austro-Węgier, 
oraz na obenajomienia uczniów z naszymi sto- 
sunkami państwowymi, społecznymi i ekonomice- 
nymi, 

W naukach przyrodniczych szersze miejsce 
zajmą: fizyologia i hygiena; dla zapoznania się 
z geologią urządeane będą wycieczki. 

Nowa reforma wejdzie już stopniowo w życie 
z początkiem bieżącego roku szkolnego; minister- 
stwo wazwało już Rady szkolne krajowe do sta- 
wiania odpowiednich wniosków. 

Bardzo ważnym w tej reformie jest przepis, 
dozwalający uczniowi na przejście do następnej 
klasy pomimo stopnia niedostatesznego z jednego 
przedmiotn. Jest on wprawdzie ograniczony z8- 
strzeżeniami, nje obejmuje wszystkich przedmio- 
tów, ala ponieważ najwięcej uczniów zazwyczaj 
przepada z języków, dlatego przyniesie to w ka- 
dym razie naczne ulgi. 

Watniejszym jeszcze jednak od tego jest prze- 
pia 1, dotyczący egzaminowania. Ustanie nare- 
gscie to denerwujące w wysokim stopniu tak 
ucenia jak nauczyciela ciągłe pytanie na klasy. 
Nauczyciel przestanie prodnkować noty, a będzie 
się mógł oddać całkiem nauce. Będzie mógł na 
nią poświęcić więcej ceaen, którego dotąd potrze- 
hował ua egzaminowanie. Dla uesnia bodźcem 
do nanki 1 uwagi będzie nie widok katalogu, któ- 
rego rozporządzenie każe możliwie nie używać, 
aul ciągła obawa przed dwójką, która ga wytrą- 
cała z równowagi myślowej, lecz przedewszyst- 
kiem rozbudzone w nim zainteresowania do przed- 
miota i samodzielna poczucie obowiązku. W tem 
tkwi największa daniosłość nowego rozporządze- 
niu. — Wykorzystanie go jednak w całej pełni, 
wyciągnięcia » niego jak największego pożytku, 
będsie zależało w równej mierze od ucznia jak 
1 od nauczyciela. 


Ubezpieczenie od głodowej starości, 


W St. Gallen w Szwajcaryi odbyła się konferen- 
oya, mająca na celu poczęcie znamiennej i doniosłej 
róformy upołecznej. Z inicyatywy członka Rady naro- 
dowej, Mleblera, przeprowadzono naradę nad wytwo- 
rzeniem wapólnego dla wszystkich kantonów szwajcar- 
skich powszechnego ubezpieczenia od utarości i nleudol- 
mości. Ma to być ubezpieczenia nietylko robotnicza, ale 
ogólna, dotyczące wszystkich ubogich atarców i inwa- 
lidów, obowiązkowe, dokonywane kosztem poszczególnych 
kantonów, a następnie całego związku szwajcarskiego. 
Z mieknracyą tą postanowiono połączyć instytucyę do- 
browolnego ubezpieczenia reazty ludności, która wła- 
anymi środkami zabezpieczyć sobie starość może. Przy- 
daty w zasadzie projekt przewidnje minimalną rentę na 
atarość w sumie rocznej 300 fr., którą ma wię wypła- 
aać każdemu nbogiemu najpóźniej w 65 rokn życia. 
Wypłaty nbezpieczenia dokonywać będą istniejąca in- 
stytacye urzędowe, (aby organizacya łatwo przyszła 
do skutku). Urzędowe nhezpieczenie od inwalidzwa zo- 
stało zrazu odroczone, ale zastrzeżono, że powyższa 
zwloka nie może trwać dłużej, niż 5 lat, Nadmienić 
należy, że jednocześnie związek narodowy szwajcarski 
zajęty jest wprowadzeniem w życia nbezpieczeń od cho- 
rohy I wypadków nieszczęśliwych. 


Zamiast wołowiny. 


Brak8 1 drożyzna mięsa wołowego a wiele 
wtzaśniej dała się we enaki na Zachodzie aniżeli 
To też tam oddawna wyszukiwsno sposo- 
ktąpienia mięsa wołowego. 

Głównie rolę zastępczą odgrywała baranina, 
alezi tej nie wystarczało, Francuzi troskliwie ho- 
dują drób. Niemey enów gorliwie zajmnją się ho- 
dowią trzody 1 zakupują ra granicą rosyjską o- 
gromną ilość świń. Ponieważ jednak 1 wieprzowi- 
na nia wystarcza, w wielu miastach niemieckich 
urządzono rzeźnie dla paów i „psinę* kupują lu- 
dzie na mięso. w ww PEL ra 

Londyn oddawna żyje mięsem przywożonem. 
Po ra mrożoną wołowiną e Ameryki I głównie z 
Argentyny, Anglia otrzymała ogromną ilość mro- 
tonej karaniny. >99" 

Głównym dostawcą baraniny była Anstralia. 
Hodowla owiec była tam złotym interesem, dapó- 
ki na stepach Australii nie rozwinęły się króliki 
w takiej liczbie, że niszezyły zupełnte pastwiska, 


(JJ 


przeznaczone dla owiec. Zaczęto więc tępić króli- | 


ki w olbrzymiej iłości. Z początku zabite gryzo- 
nie zakopywano w ziemi, lecz później spróbowano 
posyłać je w postsei mięsa mrażenego, do metro- 
polii. Próba się powiodła i obeenie Australie, zre- 
zygnowawsey z hodowli owiec, wywóz! do Lon- 
dynu mnóstwo królików. 

W ciągn 11-ta miesięcy r. b. dostarezono da 

Londynu około 10 milionów setuk zamrożonych 
królików. „Jeżeli do tej lesby dodamy króliki 
miejscowego chowu, przekonamy się, ża Londyn 
zjada miesięcznie okało miliona królików, czyli z 
górą 33.000 dziennie. 
Mięso królików jest pożywne, smaczne i tań- 
sze. Nieraz już u nas usiłowano wprowadzić je na 
rynek, ale, jak dotąd, bezskutecznie. Może przy 
czynić się do rozpowszechnienia mięsa króliczepo 
obecna drożyzna wołowiny. 


ANATOL FRANCE. 


Żądza sławy. 


Nie umiałem czytać, nosiłem krótkie spodeńki 
1 bona ucierała mi jeszcze nosek, a już trawiony 
byłem żądzą sławy. Od lat najmłodszych chciałem 
żyć w ludzkiej pamięci, chciałem, aby nie zapo- 
mniano © mnie po mojej Śmierci. I obmyślałem 
sposoby ku temu, ustawiając blaszanych żołnierzy 
na stole jadalnym. Gdybym mógł, byłbym zdoby- 
wał nieśmiertelność na polach bitew, stałbym się 
podobnym do jednego z tych generałów, którym 
ndzielałem różnych zwycięstw — na ceracie. | 

Brakło mi jednak koma, mundaru, pułku i nie- 
przyjaciela, słowem rzeczy niezbędnych do sławy 
| wojennej. 

Dlatego postanowiłem zostać świętym. Wyma- 
ga to mniej akcesoryj i przynosi dnżo zadowole- 
nia wawnętrznega. s 

Moja matka była nabożna, czytywała mi Zy- 
woty Świętych, słuchałem ich z uwagą i rozkoszą, 
więc mi było wiadomo, jak ci mężowie Boży czy- 
nili, aby życie swe napełnić zasługą i cnotą. © 

Nie pociągała mnie męczeństwo, pożądałem je- 
dynie umartwień. 3 

Chego im się oddawać sa młoda, pewnego dnia 
oświadesyłem, że śniadania jeść nie będę. Matka, 
nie domyślając stę, o co mi chodzi, przypuścdła, 
że jestem chory na żołądek i spojrzała na mnie 
z takim niepokojem, że mi się zrobiło przykro. 
Nie złamałem jednak postu. < 

Po śniadaniu, chcąc naśladować św. Mikołaja 
z Patras, który bogactwa swe rozdał ubogim, przez 
okno w gsbinecie ojca wyrzuciłam cały swój ka- 
pitał — kilkanaście centymów — a nie zadowo- 
lony taką ofiarą, posłałem za nimi ulubionego 
bąka. 
— Chłopak oszalał — rzekł ojciec do matki 
i kazał okno zamknąć. 

Oburzył mnie taki sąd, ale pocieszyła mnia 
myśl, że ojciec nie zna się ne świętości i że nie 
będzie ze mną dzielił sławy. 

W godzinie, przeznaczonej na spacer, włożono 
mi kapelusz, wyrwałem z niego piórko, aby się 
pozbyć wszelkich zbytaów, jak błogosławiony La- 
brus. Na spacerze miałem wciąż oczy utkwione 
w ziemi, aby się nie rozpraszać, a po powrocie 
do domu wyciągnąłem włosię z kanapy i waung- 
łem ja za kołnierz. Pedpatrzyła to bona i nie o- 
ceniająe moich intencyj, wytrzepała mnie sa psu- 
tia mebli. 

Wieczorem, zastanawiając się nad przygodami 
dnia tego, doszedłem do wniosku, że trudno jest 
praktykować świątobliwość w rodzinie. Przyszedł 
mi na myśl św. Antoni, który schronił się na po- 
stynię. I ja sapragnąłem uciee od ludzi. Najadpo- 
wiedniejszą pustelnią wydał mi się labiryt w Jar- 
din des plantes. Znajdą się tam przecież korzon- 
ki — myślałem — a na noc chować się będę da 
bndki na wzgórzu. A obeować będę wśród wszy- 
stkich zwierząt; do stóp moich przyczołga się lew, 
który pazurami wykopał grób dia św. Mary! Egip- 
cyanki, jak świętemn Antoniemu — ukaże mi się 
człowiek z nogami koźlemi i kość z lndzkiem po- 
piersiem. A może anieli uniosą mnie do Nieba na 
swych skrzydłach, wśród endownego pienis. 

Ogród ten wydawał mi się podobnym do rajn. 
Oddawna już podczas spacerów z boną doznawa- 
łem w nim nadziemskiej neiechy. Niebo nawet wy- 
dawało mi się ceystaze, R w chmurach, przesawa- 
jących się nad klatką tygrysa, nad jamą niedźwie- 
dzi i domkiem słoniów, dostrzegałem Boga Ojca 
e mleczną brodą, w dłagiej szacie niebieskiej. Wy- 
ciggał rękę, błogosławiąc 1 mnie, I sutylopę, i ga- 
zelę, i lwa, I gołąbkę; a gdym usiadł pod eedrem 
Libanu, zdało mi się, ża widzę promienie, które 
Ojciec Niebteski z palców swych spuszcza na mą 
głowę. Zwierzęta, jedrące e mojaj ręki, przypo- 
minały mi te, co matka opowiadała mi e Adamie 
i dniach lndzkiej niewinności. Wszystkie stworze- 
nia, zgromadzone tu jak w arce patryarchy, były 
mi blivkie, bratnie. I nie deiwiło mnie, że w tym 
raju chodzą żołnierze i mewmki i wszejacy prze- 
kupnie. Dobrze mi bylo wśród tych malaczkich, 


inne wyroby. 
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s Dokładnie uregulowane zegarki, zegary pendułowe, badziki, 
Pierścionki, Łańcnszki, Kolczyki złote i srebrne i wszelkie 


mnie najmniejszemu z nich. Uangłem z postano- 
mieniem zamieszkania w tym ogradzie, aby iść w 
Ślady świętych. 

Narajutrz rano obwieściłem to matce. 
śmiała się. 

— Któż ci tę myśl poddał? — rzekła, rozcze- 
sając mi włosy. 

— Chcę być sławnym — odrzekłem — chcę 
wydrukować na swoich biletach: „Pustelnik | świę- 
ty z kalendarza", tak jak papa drukuja na swoich: 
„Lanreat Akademii medycznej*, 

Grzebień wypadł z rąk matki. 

— Plotrusiu| — zawołała — Piotrusia | 
wielki grzech | 

Zwracając się do ojca, dodała: 

— Słyszałeś! W siódmym roku chce już być 
sławnym | 

Uspokój się 


Roze- 


To 


rzekł ojciec zobaceysy, 


że w dwudziestym sława mu zbrzydnie. 

— Dałby to Bóg! — szepnęła matka — nie 
lubię pyszsdków. 

Bóg dał. Mój ojetec miał słnzeność. Obehodzę 
się bez sławy i nie czuję potrzeby wypisywać awe- 
go nazwiska w ludskiej pamięci. 


Z KRAJU. 


Z Zakopanego. (Pogoda, — Przyjezdni — 
Otwarcie schroniska przy Morskim Oku, — Wiec 
Tow. tatrzańskiego. — Wycieczka automobilowa, — 
Górale i automobile). Nareszcie po pięciu tygodniach 
prawie nieustannych deszczów uastała w sobutę pogo- 
da, która przetrwała przez obydwa dni świąt. Odbiło 
się to na zewnętrznej fizyognomii Zakopanego. Krn- 
pówki zaroiły się od letników i przyjezdnych, których 
na dwa dni świąt przybyło mnóstwo, głównie z Kra 
kowa. W sobotę niezbyt jeażcze dowierzano pogodzie, 
więc bawiona aig tylko w Zakopanem, natomiast w nie- 
dzielę od samego rana ciągnęły Krupówkami nieprzer- 
wanym łańcnehem bryczki, wiczącę letników do Mor- 
skiego Oka i pięciu Stawów, dalej gromadki turystów, 
wybierających mię na dłażaze wycieczki, bo dzień za- 
powiadał się wcale pogodnie. I rzeczywiście pogoda 
przetrwała do wieczora. Kto mógł, wyjeżdżał lnb szedł 
w góry, bo też to był od kilku tygodni jadyny dzień, 
w którym można było iść na wycieezkę. 

Zwyczajna liczba letników, mimo kiepskiej pogody 
bardzo wysoka, wzmogła się podczas ubiegłych dwóch 
doi świątecznych bardzo znacznie, bo o kilkaset z pow- 
nośrią. Pociąg noeny z Krakowa, przychadzący do Za- 
kopanego o 6-30 rano, w sobotę przyszedł dopiero o 
godz. B, a przywiózł mnóstwo ludzi, którzy bodaj 
przez dwa dni chcieli być w Zakopanem. Ci przygo- 
dui letaicy mieli szczęście: trafili na pogodę, na którą 
stali letnicy od tylu tygodni czekali. 

W piątek odbyło się poświęcenie i otwarcie nowe- 
go schrouiska przy Morskiem Oku. Na uroczystość 
przybyła z górą 300 osób, wśród nieh członkowie wy- 
działa Towarzystwa tatrzańskiego i komitet bndowy. 
Poświęcenia dokonał ka. rroborzcz Madej z Blałki, po- 
czem prezes komitetu budowy radca Czerwiński oddal 
budynek wydziałowi. Towarzystwa. Prezes Wodzicki 
podziękował i obwieścił otwarcia schroniaka. Następnie 
odbył mię bankiet, na którym wygłoszona szereg toa- 
stów. Nowa schronisko, zbudowane w stylu zakopiań- 
skim, przedstawia się bardzo ładnie. Na dole mieszczą 
się cztery sale reetauracyjne z cazkloną werandą, na 
pierwszem piętrze pokoje dla turystów. Restanracyę 
prowadzi p. Bauer. Ceny są nii nawet bardzo ni- 
skie, ale kielnerzy ikiem wcale się krępnją. Umieją 
liczyć tak, że najlepsi „dodawacze* przed niemi w 
kąt!... 

W sobotę po południn odbyło się w Dworcu ta- 
trzańukim walna zgromadzenie Towarzystwa tatrzań- 
skiego. Przewodniczył prezes hr. Wodzieki. Na zgro- 
madzenin podnoszona skargi, że Tow. tatrzańakie, 
które tyle zrobiło w Zakopanem, nie znajdnje należy- 
tego poparcia wśród społeczeńatwa. Aby zjednać mu 
jak największą ilość ezłonków, uchwalona na wzór T. 
S. L. pozakładać w różnych miastach koła Towarzy- 
stwa tatrzańskiego i w tym duchu zmiecić atatnt, — 
Następnie połecono wydziałowi, ahy się postarał o wpro- 
wadzenie biletów okrężnych % całej Galicyi do Zako- 
panego. Wobec wzmagania się zamiłowania młodzieży 
do taternictwa uchwalono postarać się dla młudzieży 
szkolnej o jak najdalej idące uigi i udogodnienia w 
schroniskach i t. d. — Na wniosek p. Pola poleeono 
wydziałowi założyć w Zakopanem t. zw. alpinarium, 
miejaka muzeum flory tatrzańskiej, 

W niedzielą odbyło się posiedzenie Wydziała To- 
warzystwa tatrzańskiego. Uehwałono rozpisać konkura 
na dzierżawę schronisk i rozpatrywano sprawę odatą- 
pienia gminie kawałka grnntu pod budowę szkoły za- 
wodowej, Do układów z gminą wybrano delegatów. 

Wozoraj przybyła tu wycieczka automobilowa ze 
Szmeksn, Dziewięć automobilów ruszyło po poładniu do 
Morskiego Oka. Tam omal nie przyszło do awantury 
z górulami, którzy, jak się akazuje, są zawziętymi wro- 
gam samochodów. 

Przy Morakiem Oku koła schroniska na drodze 
znajdowała się za wto farek i powozów góralskich, 
mnóstwo ludzi bowiem wyjechało „do Morskiego“, — 
Górale nparci nie chcieli natępować z drogi, konie się 
zaczęły płoszyć, ale przejazd do schroniska odbył się 


| pod firmą 


Magazyn Gbuw 


ce U" <a > 


u męskiego, damskiega i dla dzieci 


— PIERWSZA KRAKOWSKA — 
SPÓŁKA SZEWCOW 


przy ulicy ZWIERZYNIEGKIEJ L. 4 (obok drukarni Anczyca) Š 


Polacając się łaskawym względom Szano wnej P. T. Publiczności, kreślę się za firmę WALENTY KORTA. 


poleca niajtaniej 


o 
n D 
2 a e 


spokojnie. Dopiero gdy wieczorem automobiliści odje- 
źdżali, jeden z automobilów najechał na konia i zła- 
mał mu nogę w dwóch miejscach. — To doprowadziło 
górali do wściekłości. Zastąpili drogę 1 byliby može 
automobil i właściciela „roznieśi*, gdyby nie inter- 
wencya jednego z gości i przyrzeczenia właściciela au- 
tomobiln, że za konia zapłaci. 

W piątek górale napadli na automoùil, knruująry 
między Zakopanem a Morakiem Okiem i pobili ehauffa- 
Ta. Jak widać, górale nle mogą się jeszcze pogodzić 
z antomobilami, A przecie — nie nlega wątpliwości, 
Że za dwa, trzy lata będą kursowały w Zakopanem 
antomobile, których włańciciełami będą sami górala. 
Tylko z początkn przychodzi do kolizyi, R. 

Z Krynicy donoszą nam: Ka uczczenin 60-letnie- 
go jubileuszu cesarzu odbędzie sig w piątek dnia 21 
b. m. w sali „Domu Zdrojowego“ w Krynicy koncert 
pod artystycznem kierownictwem Adama Wrońskiego, 
z łaakawym wapóładziałem Woej pani Maryi Karszo, 
artystki eceny lwowskiej, oraz p. Walerego Deca, wio- 
lonczeliaty, Chóru żeńskiego i orkiestry zdrojowej. Pro- 
gram nader urozmaicony. 

Wystawa przemysłowa i rolnicza w larosła- 
wiu. Piszą nam: Wobec nadpływających joszcze clą- 
gle zgłoszeń udziałn komitet wystawy zmuszony zostuł 
do ponownego rozszerzenia pawilonu przemysłowegn. 
Komitet rolniczy ustanowił swoim zastępcą p. Zdzisła- 
wa Madejskiego w Jarosławiu, do którego odtąd nale- 
ży ui zwracać wa wszystkich sprawach rolniczych. 
Z dworca kolei i z miasta będzie kursował na plae 
wystawy automobil przez cały ezax wystawy. Komitot wy- 
daje we włamym zarządzie poik pt. „Gnzetn Wy- 
stawowa“, która hędzie wychodzić co niadziela i iczwartek 
przez cały czas wystawy, Otwarcie wystawy nastąpi 
29 sierpnia o godz. 11, 

Zona zarzyna męża brzytwą. W Gromoborach 
koło Lubieniee (pow. Stryj) popełniła włościanka Ma- 
rya Oziębłowska straszną zbrodnię, mianowicie zarżnę: 
ła swego męża Jana, który wrócił z Ameryki. Ozię: 
błowski przebywał dłnższy czas w Ameryce, skąd po- 
syłał żonie pieniądze celom spłacenia dlugów, Żona 
jeduak nie płaciła dłagów, lecz oddawała pieniądze 
kochankowi, — Oziębłowski, wróciwszy, począł czynić 
żonie ostra wymówki z powodu jej postępowania. — 
Żona postanowiła za namową kochanka sprzątnąć mgła 
ze Świata. Plan ten wykonała w ten sposób, ża po- 
derżnęła mu w nocy gardło brzytwą, zań brzytwę zo- 
stawiła w ranie, aby npozorować, że zmarły popełuił 
samobójstwo. — Mimu to zbrodnia sią wydała, gdyż 
9-letnia córka ałyszała krzyk ojca i rano opowiedziała 
o tem żandarmowi. — Aresztowano Ozięhłowską, jej 
matkę i siostrę, jako też kochanka. — Pozostało hez 
opieki troja dzieci. Oziębł,wska ma rękę skaleczoną 
brzytwą. 

Walka z bandytami w Cieszynia. Donoszą z Cie 
szyna: We wtorek wieczorem przybyło tu da hotelu 
„pod miastem (lieszynem* trzech nieznanych ludzi, roz- 
mawiających ze sobą po wępieraku. Przybysze zwró 
cili na siebie uwagę tem, iż rozrzaeali formalnie pie- 
niądze, ciągle wyciągając gruba banknoty przy ka- 
żdem zakupnie i nie żądając z nich wcale reszty, — 
Wkrótea przybyła do miasta wiadomość, iż na Wę- 
grzech popełniono rabunek i policya tamtejsza poszti- 
kuje aprawców; podejrzenie padło zatem na tych 
trzeci mężczyzn, zaraz też polieyant od nieznajamych 
zażądał wylegitysmowania się. (i, zmiarkowawazy o co 
chodzi, stawili się butnie, a nawet porwali zię na po- 
licyanta i pobili go, raniąc dotkliwis. — Na pomoc 
policyantawi przybyli trzej pracownicy kolejowi, któ- 
rzy też pokonali vstatecznie bandytów. Przy odpro- 
wadzanin złoczyńców jeden z mich zdołał się wyrwać 
i uciec. Schwytano go dopieru w nocy. Twa innyel 
przyprowadzono ua odwach i zaraz zrewidowano. — 
Znaleziono przy nich 19000 koron i różne koszto- 
wnońci, Trzej złoczyńcy nazywają się: Juraj Orlica, 
Marek Marovicz i Grolica, wszyscy Węgrzy. Obrabo- 
wali oni ną Węgrzech pewnego właściciela ziemskiego 
z 35.000 koron, pranili ciężko i zabrawszy pieniądze, 
uciekli z łnpem swym do Cieszyna, gdzie się jednak 
zaraz zdradzili. Oprócz tych trzech czwarty złoczyńca 
i wspólnik uciekł z resztą pieniędzy. 


Z opery Iwowskiej. 


Ostatni tydzień pobytn lwowskiej opery w Kra- 
kowie zaznaczył się niezapowiedzianą emianą ob- 
sady dwu partyj w operetce, wskutek choroby pp. 
Solnickiego 1 Krzewińskiego, w „Czarze walca“, 
Plerwazego zastąpił p. Miłosza. Z sastępstwem dro- 
glego była nieco trudniejsza sprawa, zawenwano 
tedy telegrafieanie z Krynicy p. Barsklego. Wy- 
stęp rntynowanego i utalentowanego artysty przy- 
czynił się nie mało do urozmaicenia reyryz „Oza. 
ru walca”, tem więcej, że poza doskonałą grą, 
trafną, oraz oryginalnie pojętą charakterystyką i 
doweipnem zualezjeniem się w partyi księcia Jon- 
chima — rozporządza p. Barski głosem, nadającym 
się do tych partyj w operetce, w których trzeba 
dać więcej gry, werwy i humoru, aniżeli głosa i 
śpiewania. Sądzę, że w wielu wypadkach może p. 
Berski doskonale zastąpić w operetce lwowskiej 
ubytek p. Lelewicza; kilkakrotny występ p. Ber- 
skiego umocnił mnie w tem przekonaniu jla ża 


Wartościowe podarki: 


Papierośnica, łyżki, łyże- 
ozki srehrne, onkiornice 
uraz wszelkie inne wyroby 
z chińskiego srebra 
Ceuniki ua żądznie 
darmo. 


swój bogato zaopatrzony skład obuwia wykonanego z najwię- 
kszą clegancyą, według najnowszych fasonów. — Przyjmuja 
zamówienia na obuwie wszelkisgo rodzaju i wykonuje takowa 
na czas oznaczony, z wszelką dokładnością, ręcząc za ich trwa- 
łość I po cenach możliwie przysiępaych. cj 
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artysta nie trzymał się szaklonowo raz wytknię- 
tych przes reżyssryę torów w biegu akeyi, lecz 
w granicach niemi zakreślonych nmieł w każdym 
występie dorzucić coś nowego i dowcipnego. 

Experymentem śpiewaczej natury, dokonanym 
preez reżyseryę opery w bruku basa na baryto- 
nie, byłj występ p. Okońskiego w partyi Mefista 
w Gonnadowskim „Fauścte”, experymentem nie- 
zwykle interesnjącym dla Hcznych wielbieieli ta- 
lentu tego dystyngowanego śpiewaka. Że p. Okoń- 
ski da postać sceniczną obmyślaną indywidualnie 
o tem niewątpiono, bowiem znamy go jako arty- 
stę wysoce inteligentnego, pracującego zawaze nad 
wydobyciem e każdej — nietylko świeża kreowa- 
nej party! — nowych srczegółów 1 nowych pię- 
kności. Mefisto p. Okońskiego nosił wszystkie te- 
chy kreacyi głęboko obmyślanej, a różnej w azeze- 
gółach od wszystkich dotąd oglądanych. Pełen 
demonicenej siły w scenie pojawienia się w akcie 
pierwszym 1 nienbłaganej grosy w scenie kościel- 
nej — njął wyborną grą w odtworzeniu aryi o 
złotym cieleu. Wokalnie wydobył z partyi wiele 
szczegółów specyalnie tam, gdzie w grę wchodził 
górny regastr głosowy i kantylena, której p. Okoń- 
ski — jak wszyscy zresztą nesniowie śp. Wyso- 
cklego — używa przewybornie. 

Słabiej wypadła serenada mimo starannegu 
opracowania w szezegółach (śmiech), najpiękniej 
zań cała scena kościelna, gdzie świadom środków 
wokalnych, jakiemi rozporządea p. Okoński, jako 
śpiewak, przeprowadził wemagania dynamiczne od 
poozątku sceny, aż do chwili przekleństwa — 
» prawdziwym artyzemem. Fausta śpiewał młody 
śpiewak p. Hajek, którego w większej partyi po- 
zuała publicepość, dopiero ne przedstawieniu 
„Fausta“. — Artysta to utalentowany ze weglę- 
du ua bardzo piękny materya? głosowy, którego 
używa z należytą miara, nie nereuczjąc się su- 
chaczowi jego zdrowym i mosącym dźwiękiem. 
P. Hajekowi potrzeba tylko częstszych występów 
i zdobycia sobie jeszcze większej ratyny sceni- 
cznej, oraz ruchliwości na scenie, a będzie siłą, 
zarówna w lwowskim, jak i każdym innym zespa- 
le operowym, bardzo pożyteczną. — Reszta par- 
tyj pozostawała w tej samej obsadzie. Oklaskiwa- 
no tedy p. Hendrichównę za Małgorzatę, p. Ka- 
sprowicz i p. Lachowską, jak niemniej p. Ludwi- 
ga za przepysznie oddaną scenę konania. 

Artyści opery pożegnali publiczność „Halką”, 
daną w niedzielę po południu, zaś artyści opere- 
tki „Czarem walca“ i nocnym pociagiem opuścili 
Kraków. 

Miłej gcścinie tej i całokształcie jej pracy, 
poświęcimy niebawem słów kilka. St. Bursa. 


Hordrsiwa M mite", 


W sobotę wieczorem zaszedł w Krakowie wy- 
padek krwawej bójki, która pociąguęła za sobą 
dwie ofiary. Święta dostarczyły Krakowawi sen- 
zucyi. Krwawy dramat rozegrał się przy ul. św. 
Wawrzyńca pod l. 18 w mieszkaniu azewea Jó- 
zefa Plekarskiego. 

Miły sublokator, 

U Piekarskiego mieszkał, jako subłokator, ce- 
glarz, 27-letni Franciszek Ryłko ze żoną swą, He- 
leng. W sobotę pe południu przyszedł da niech 
pomocnik drukarski, 39-letni Jan Rowiński. Jak 
wwykle we święto, gdy roboty niema, zabrano się 
do skromnej uczty. Do stołu zasiedli Piekarski 
z żoną i synem, Ryłko e żoną i Rowiński. Na 
stole pojawiła się herbata i rum, roegrasły się 
żołądki, zaczęło wkrótce szumieć w głowach. We- 
soła pogwarka zamieniła się niespodzianie w sprze- 
czkę, która na razie nie przybierała większych 
rozmiarów. 


Przez kobiety. 

Ale naraz zaczęły się kłócić Ryłkowa z Pie- 
karską. „Docinały* sobie obie tak, że Ryłkowa 
ze złości kilkakrotnie wraz z mężem wychodziła 
x domu, ale powaśnionych godził Rowiński, tak, 
że Ryłkowie wracali. Mimo to sprzeczka trwała 
dalej, wresecie doszła do tego, ża w obronie żo- 
ny stanął Ryłko i wyszedł z nią, wołając, że mu- 
si kogo zabić. Aby zamiar wykonać, ukrył się 
w ciemnej sieni i czekał. 

Rowiński wyszedł gdzieś na chwilę. W mie- 
szkaniu zostali tylko Piekarscy. Ale po chwili 
wyszedł i Piekarski. Nara» Ryłko rencji się na 
niego i estrym wielkim scyzorykiem zadał mu 
śmiertelną ranę w brench. Piekarski padł, wota- 
jąc ratunku. Z pomocą przyszła mu żona i syn, 
którzy go wzięli do mieszkania. 

Zaledwie drzwi się za nimi zamknęły, wszedł 
do sienl Rowiński. I na niego rzucił się Ryłko 
z nożem, zranił go w kręgosłup i rozciął mu pier- 
si tak, że Rowiński stracił przytomność. 

Ofiary i morderca, 
F EDokonawsty tego Ryłko, razem 2 żoną ulotnił 
się, Do zranionych zawezwano Pogotowie ratan- 
kowe, które po opatrzenin przewiozło ich da szpi- 
tala św. Łazarza, gdzie Piekarski dzisiaj 
rano o godz, 7-mej umarł, a Rowiński 
dogorywa. 


Zmian 


Ryłkę wczoraj aresztowano. Jest to znany bi- 
tnik i awanturnik, karany jaż za bitki i za kra- 
dzieże. Jutro odstawiony zostanie Ryłko do sądu. 

Tak świąteczna herbatke doprowadziła do tra- 
gicznego morderstwa. Jedna ofiara już skończyła 
„życie, druga walczy ze śmtercią. 

Go słychać w mieście? 
o słychać w mioście 
Kalendarzyk na wtorek. 

Teatr miejski: Zamknięty. 

Teatr ludowy: „Wesoły rezerwista”. 

Ę Kabaret polski w lokalu Zawilińskiego i Króla o godz. 
wiosz. 

Teatr Rozmaitości w Parku krekowskim. Początek co 
dziennie o g. 8 w. 

Dwa dni świąt zaznaczyła się w Krakowie od- 
dawna już niewidzianą pogodą. Nie była to jednak po- 
goda w całem tego ułows zuaczanin, przez oba dni bo- 
wiem panowało iście jesienne zimno. Mimo to jednak 
mnóstwo lndzi powychodziło i powyjeżdżało za miasto, 
aby raz hadaj użyć „lata“, którego w Krakowie pra- 
wie wcale nie było. 

Dzisiaj niebo znowu zachmurzone, rana padał na- 
wet deszcz 

Sokoli Wielkopolscy przybyli do Krakowa w pig- 
tək wieczór. Na dworcu powitał ich komitet i Jiczna 
publiczność, W sobotą zwiedzali goście Kraków, w nie- 
dzielg zaś wyjechali na zlot da Oświęcimia. 

Z teatru miejskiego. Sezon dramatu sceny kra- 
kówskiej rozpoczyna się w sobotę bieżącą (dnia 22 
sierpnia). Jako pierwsze przedstawienie danem będzie 
„Wesele* Wyspiańskiego. — Początek przedstawień 
o godz. 7-mej. 

Prof. Stanisław Bursa, zaszczytnie znany Śpie- 
wak estradowy i nauczyciel śpiewa, wystąpi we środę 
19 b. m. w Rabce z odezytem p. t.: „Humor pieśni 
polskiej“, którego treść illustrować będzia odśpiewa- 
niem utworów i pleśni polskich kompozytorów. 

Prof. St. Bursa, którego odezyty illustrowane śpie- 
wam wygłoszone w marcu br. w Poznanin, oraz w kil- 
kn miastach Wielkopolski, zostały przyjęte bardzo przy- 
chylnia przez publiczność i pramę, cieszy się zaałnżoną 
uławą dystysgowanego pieśniarza i wybornego prele- 
genta i będzie niewątpliwie życzliwie przyjęty przez 
iotaligentnych letników i kerueynszy rabczańskich. 

Monety z czasów księstwa warszawskiega. 
W piątek wieczorem dwaj służący uniwerzytetcy z gma- 
cha „Collegium physicum“, którzy poszli do piwnicy 
po węgle, znaleźli pod oknem 13 sztuk srebrnej mo- 
nety polskiej z czasów Księstwa warszawskiego. Mo- 
nety te zonlazcy złożyli w dyrakcyi polieyi. 

Wslka dragonów z policyaniami. Wczoraj wie- 
czoram wywiązała się na ml. Berka Joselowicza wielka 
bójka między dragonami, a polieyantami, uallnjącymi 
jeh aresztować. Obie strony walezyły szablami. Dwóch 
dragonów aresztowano i adstawiono na odwach 

Zamach samokójczy. W sobotę o godz., 3-aj po 
południu wezwano pogotowie ratankowe na ulicę Ra- 
dziwiłłowaką, gdzie rokotniea z fabryki tutek Stefania 
O. usiłowała orrnć alę rezczynam z zapałek. Wypom- 
powana jej żołądek i zostawiono w opiece domowej. 

Nagły skon. W sobotę rano a 7-ej wezwana po- 
gotowie na Kleparz da domu noelegowega p. P., gdzie 
zmarł nagle przebywający tam nieznany starszy męż- 
ezyzna z Sosnowca. Równocześnie z pogotowiem przy- 
był wezwany dr Laherschek, który skonstetował śmierć, 
Przyczyną śmierci hył podobno atak serca 

Przy pracy. Władysław Śliwa, 14-letni pom. śln- 
saraki, został uderzony dzisiaj przy pracy w głowę 
ciężką wztabą żelazną. Opatrzyło go pogotowie. 

Wypadek na kolei. Dzisiaj w nocy wezwano po- 
gotowie na dworzec kolejowy, gdzie przywieziono z 
Krzeszowie Wincentego Hesza, pracownika kolejowego, 
którego potrącił przejeżdżający pociąg. Hesz doznał li- 
eznych atłaczeń na głowie i rękach. Chorego adwle- 
ziono do szpitala ów. Łazarza. 

Bójki. W Podgórzn aresztowano wczoraj niejakie- 
go Wojciechowskiego Kaźmierza, 22-letniego, pocho- 
dzącego z Warazawy, który w bójce ranił nożem Ja- 
na Oplnstila, Rannega opatrzyło pogotowie. — Wik- 
toryę Fedro, handlarkę z Malago Rynku w Krakowie, 
pobiła druga bandłarka z zazdrości, że Fedro cieszyła 
się lepszem powodzeniem n gońci. — Teresa Petrof, 
stróżka przy ml. Dietla pobiła sią ze Stanisławem Ja- 
błońukim, giserem 23-letnim, w azynku na ul. Seba- 
atyana. W bitee tej odniosła ranę na koścl ciemienio- 
wej dłagości 6 otm, a Jabłańaki liezne gazy i rany 
na głowie. Ooboje opatrzyła pogotowie. — Henryka 
Flagińskiego, robotnika w cegielni w Ludwinowle, zra- 
ni? kolega nożem w nogę i zadał mu rang długości 
4 ctm. na udzie, Opatrzyła ga również pogotowie. 

Znaczna zguba. P Róża Jarits, mieszkająca przy ulicy 
"Topolowej 1. 18, zgubiła w piątek popołudniu, przechodząc 
ul. Kolejową, Szpitalną oraz Rynkiem, pamiątkową złotą 
braazoletę z rubinem w kształcie węża. Za zwrot zgubio- 
wej bransolety przyrzeka p. J. znalazcy sowitą nagrodę. 


Tragiczna śmierć biednej staruszki. 

Wezacuj zaszódł ua Podgórzn wypadak, wstrząaa- 
jący swą grozą, wypadek, który pociągnął xa sobą 
śmierć blednaj staronzki, ulezuanego wa rorie ui 
awiaka. 

Po połudoiu jechał wczoraj x Kardwazowa do Pod- 
kócza woriwoda niejaki Griudberg. Na drodze przysia- 


dła sig doń jakaś starsza kobieta, która chciała w Za- 
hłocin sprzedać buciki. Ponieważ jednak nie sprzedała 
ich, a miała za podwiezienie jej zapłacić Grindbergo- 
wi, pojechała z nim dalej do Podgórza. 

Ściemniała się już, Griudberg więe, chege sobie 
skrócić drogę, skręcił z drogi głównej kolo mosta ko- 
lejowego na małą drożynę poluą koło wałów, naypa- 
nych w czasie powodzi. Tymczasem Ściemniła się zu- 
pełnie i naraz konia wpadły wraz z wozem w dół, 
z którego wybierano ziemię na wały. Grindberg w 0- 
atetniej chwili z wozn zeskoczył, i w tan aposób nni- 
knął nieszczęścia, kobiecina bowiem dostnła się pod 
wóz i została tak pognieciona, że na miejscu wyzio- 
nęła ducha. 

Nazwiska zabitej nie zdołano jeszcze stwierdzić. 


Przetłuszczone mydła 
hygieniczno-toaletowe 
M. Malinowskiego 
©górkowe, Violette, 


Trófle i t. p. 
Do nabycia w renomowanych składach. 


Wydatek antonoblowa perez Gali. 


Stary Sącz. Wycieczka automobilowa urządzo- 
na przez galicyjski Klub automobilowy jest nader 
liczną 1 mimo chwilowych deszczów udała się w 
zupełności. Pierwszego dnia przybyli uczestnicy 
wycieczki do Rymanowa, gdzie oczekiwałich wła- 
ścieiel zakładu Jan hr. Potocki z rodziną. Tak po 
drodze ze Lwowa do Rymanowa jak i drugiego 
dnia do Szmeksu, po drogach skntkiem odpowie- 
dnich zarządzeń władz nie było większego wypa- 
dka; wszędzie była ludność poprzednio o prze- 
jeżdzie rawiademioną, to też tłumnie wybiegała 
na drogi i witała wycieczkę przychylnie i nieraz 
obrzucała wozy kwiatami. Po miastach ntrzymy- 
wali porządek cykliści Sokoła orar z ramienia 
władz policya i straż pożarna, po drogach żan- 
darmi i drożnicy. Z wielu miejscowości wyjechali 
naprzeciw i przeprowadzali wycieczkę miejscowi 
sutomobiliści i eykliści. 

Szmeks. Wycieczka galicyjskiego Klubu anta- 
mobilistów przybyła tu w sobotę popoładniu wśród 
pięknej pogody. W Bariangsiiget witał uczestni- 
ków wiceżupan Nevgrady oraz burmistrz miejseo- 
wy. Kilka kilometrów przed Szmeksem, skutkiem 
złamania się zwrotnicy, uderzył jeden wóz w słup 
telegraficeny 1 odniósł tak ciężkie uszkodzenie, że 
na razie nie jest do użycia. Jadący w tym wozie 
wyszli szezęśliwie bez najmniejszego szwanku. 

Zakopane. W poładnie puszczono się w dalszą, 
drogę ze Szmeksu do Morskiego Oka a stąd do 
Zakopanego. W Zakopanem tłumy gości przyglą- 
dały się wjazdowi do Klemensówki. 

Wycieczka, która była m nas pierwszą tego 
rodzaju próbą udała się w zupełności dzięki do- 
bremu zorganizowaniu przez prezesa, A eWłASECZA 
sekretarza Związku turystycznego Z. Rosnera, 
który znowu okazał tu swój niezwykły spryt or- 
ganizacyjny. 


Tragiczny los badaczy polarnych. 


Kopenhaga. W sohotę wieczór wyjechał do 
Bergen okręt, który ma przyholawać do Kopen- 
hagi okręt duńskiej ekspedycyi polarnej, która tu 
powróciła. Komitet ekspedycyi otrzymał od kapi- 
tane Trolla telegraficzne sprawozdanie, która do- 
nosi: Kierownicy ekspedycyi Mylins Erichsen 
wraz z Hagenem i Brenlundem odłączyi się 27 
maja 1907 r. w kanale Fearg od oddelału sanko- 
wego Kocha. , 

Sporządzanie map zajęło im czas do końca 
czerwca, a roztopy Śnieżna uniemożliwiły im po- 
wrót. Przepędzili oni lato w oddaleniu 125 mil 
dańskich od okrętu begs zapasów żywności i na- 
fty, zdani jedynie na zdobycz myśliwską. W dniu 
19 paźdeiernika, w którym rozpoczęli odwrót 
wraz z 4 psami, byli zupełnie wyczerpani. Odby- 
wali oni wedlug wszelkiego prawdopodobieństwa 
drogę przez lody lądowe. Maszerowali oni zewg- 
tpieni o głodzle i bez butów. Zapadające ciemne- 
ści i mrozy ełamały ich siły. 

Po odbyciu blisko 40 mił dańskich po lodzie 
lądowym prawdopodobnie chcieli wyszukać miej- 
seowości gdzlieby mogli zostawić wyniki swojej 
wielkiej pracy. — Wybrali ku temu skład nrzą- 
dzony na wysokości 79 stopnia. — M. Erichsen 
i Hagen umarli przed osiągnięciem tego celu. — 
Breniund dotarł do składu, napisał testament 
1 wpisał do notatki ostatnie sprawozdanie, po- 
trem zrezygnowany ułożył się na ziemi i zmarł 
zaMarzanwszy. 

Z notatek Brenlunda wynika, że Hagen nmerł 
16 Hstopada, Erichsen w 10 dał później. Zwłoki 
Breulunda pochowano. Zwłok Hagena i Erichse- 
na nie odnaleziono, gdyż lody pokryła świeża wy- 
soka warstwa Śniegu. 


Ceny z powodu zmiany jak najniższe. 


Zwłoki Brenlanda znalazła ekspedycya pod 


kierownictwem Kocha. 


Telegramy „Nowin“. 


„Dil City* ugaszany. 

Borysław. Pożar na kopalni nafty „Oll City" 
w Tustanowieach został wczoraj (16 b. m.) popo- 
ładniu zupełnie ugeszony. 

Lokaut tkacki. 

Berna mar. W akcyjnej fabryce wyrobów kam- 
garnowych wybuchł strejk robotników z powodu 
wydalenia męża zaufania Bartoscha. Dyrekcye 42 
fabryk tkackich ogłosiły, że jeżeli robotnicy do 
13 b. m. nie wrócą do pracy, ogłoszą s dniem 
22 b. m. lokaut. Tkacze do tego wezwania nia 
zastosowali się — wobec czego lokaut zostanie 
wykonany. Pozbani to pracy 5000 robotników 
tkackich, 


„Kapitan z Koepenick“ ułaskawiony. 

Berlin. Wilhelm Voigt „kapitan z Koepenieka* 
zosta? ułaskawiony, Wypuszczono go na wolność 
z zakłada karnego po odsiedzenin 20 miesięcy z 
4-letnlej kary na jaką go skazał sąd. Zarząd wig- 
sienia zdał o nim bardzo dobrą opinię, 

Chalara w Rasyl. 

Peterahurg Od 3 do 14 b. m. w powiatach 
objętych cholerą zachorowało 530 osób, zmarła 270. 
Miasto Niżny Nowogród zostało ogloszone juka 
dotknięte cholerą, jak również Wołga począwaty 
od tego miasta aż do Rybińska. 

Ofiary fali morsklej. 

Calala. Fala spowodowana przez przajeżdźają- 
cy okręt porwała 6 ludzi zajętych wyławianiem 
miiszel. Wszystkie 6 osób utonęły. — Dotąd wy- 
dobyto pięć zwłok. 

Z Marokko. 


Mogadar. Dwa oddziały wojsk szeryfów prey- 
wróciły połączenia między Scheschona ! Mtuyga 
po pobiciu koło Mevuat w dnia 10 b. m, dwóch 
oddziałów wojska Mulay Hafida. Kaid Mehuda 
padł w potyczce, 

Z Turcyl. 

Konstantynopol. Z Mitrowicy donoszą, że szef 
Albańczyków Tasa bej z Uletiny poróżnił się z 
miejscowym komitetem młodotureckim i opuścił 
miejscowość. 

Konstantynopol. „Gazetta“ ogłasza list eórkt 
Midhata taszy Mesroure, potwierdzający rewala- 
cye Ebuziasa, według których b. wielki wezyr 
Said basza nadnżył dobrej wiary sułtana i prze- 
prowadzi? w swoim czasie zniesienia konstytucyi 
i wypędzenie Midhata baezy. 

Konstantynopol. Tureckie dzienniki ogłaszają 
program gabinetu, który oświadeza, że wszyatkie 
zarządzenia f instrukcye, które sprzeciwiają się 
duchowi ustawy, ustają. Program zapowiada re- 
formę fiuansów, armii i marynarki, oraz reformy 
na palu gospodarczem, robót publicznych 1 nauki, 
zaprowadzenie powszechnej ałażhy wojskowej, re- 
formę sprawiedliwości, utreymania nadal przyja- 
nych stosunków z państwami europejskiemi, znie- 
sienie nadzwyczajnych postanowień w odniesie- 
niu da innych narodowości, żyjących w pań- 
stwie i t. d. 


Walka ras o kobietę, 


Spriangfield (Illinois), Napzd murzyna na bie- 
łą kobietę wywołał walkę między białymi i mu- 
rzynami, która trwała przez całą noc. Biali pod- 
palili kilka domów i srahowali kilka sklepów w 
dzielnicy murzyńskiej, poczem ujęli jednego z mu- 
rzynów, a dawszy do niego kilka strzałów, przy- 
wiązali ga do drzewa. Tłum tańczył następnie 
przy wybuchach okrzyków radości koło drzewa. 
Podczas zajścia zginęło dwóch białych, zaś 76 0- 
sób odnlosło rany. Ponieważ milicya nie mogła 
dać sobie rady, wysłano wojsko e Chlcago, które 
strzelało ponad tłumem i rozpędzłło go wreszcie. 
Wiele rodzin opuściło miasto. Większa sklepy są 
zamknięte. 

Z Parsyl. 

Teheran. Ukaz szacha zarządza wydelegowania 
specyalnej komisyl, która ma wypracować ordy- 
nscyę wyborczą dla nowego parlamentu, który 
się będzie składał z Izby deputowanych i Se- 
natu. 


NADESŁANE. 
za które Redakcya mle blerze adpowladzialności. 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 
Józefy Nowińskiej-Horakowej 


w Krakowie, ul. Mikołajska 14, Talaf. 248, 
urządza najtaniej pogrzeby od najskrumni: ED 
tn oemi ee d Wielki iad trumien, wieńców 
itp. Sprowadza i wysyła zwłoki do różnych krajów 
Europy. Groby murowana do wynajęcia i sprzedania. 


a MAGAZYN wyrowów jubilerskich WIKTORA CZAPLICKIEGO 


istniejący od 20 lat w Rynku głównym Nr. 7, przeniesiony został od l-go sierpnia 1908 roku, do 
Sukiennice Nr. 1, vis a vis kościoła św. Wojciecha i poleca swój skład wyrobów złotych i srebrnych w najnowszych 
fasonach. Przyjmuje zamówienia, reperacyje i zamiany. Największy wybór pierścionków zaręczynowych, Na składzie zegarki 


złote i srebrne z najlepszych fabryk szwajcarskich, srebro do wypraw ślubnych gotowe na składzie. 


Najnowsza książeczka 


do nabożeństwa 


DLA TNTELIGENCY! 


ukazała się nakłalem 


KSIEGARNI KATOLICKIE) 


Dra Władysława Miłkowsklego 
W KRAKOWIE 

mlica św. Jana 6 (Hotel Saskl) 
TELEFON Nr. 708. 


pod tytułem 


W Imię Ojca i Syna - - - 
- - - į Ducha Św. Amen. 


Ze starych księg oraz z myśli własnej 
zebrane modlitwy przez 


ZOFIĄ z HR. FREDRÓW 
hr. Szeptyeką. 


Maleńki format podłużny dwa wyda- 
nia : hez obwódek (4 8 centym). w eleg. 
oprawie, cena 9, Ô, 4, K. ê, 7 1 10K 
kami stylowemi na każdej 
iey (5/10 centym). w eleg. apra- 
ena. 3, 4, 6, 8, 11-60, 12-501 14 E. 
orto należy dołączyć 40 halerzy. 
Najnowszy kataleg nakładowy 
przesyła się każdemu bezpłatnie j 

franco. 688 b 


W 


Wim 
L 


B 


Drobne Ogłoszenia. 
po 4 halerzn od wyrazu 
minimum 50 halerzy, 


najlepezngo 
zrywano, 6 


Powyższe przed 


ZAKŁAD 
artyst -kamieniarzki 


i 
Józefa 
naprzeciw © 
w. kowi 
z 


Jany 


Kuleszy 


ientarza w 


posiada 


wybór gotowych 


pomników z piaskowca, 
mra, 


INOGRON 


1 stołowe 


e s roku 


nku, ewdzień świeżo 
franco koros 3'50. 
von emrwons albo 


biało 4'/, litra franco 4 boe 


Konc. Zakład Sprzedaży i Kupna 


M. Teteszuickie] 


w Krakowla, 


iurka, Anty! 


ulica Szewska } 10, I-sze piętro. 
Poleca: kompletne urządzenia 


Salonów, Jadal i Sypialń, For- 
tapiany, Pianina, Makaty, Obrazy, 


i, Serwisy srebrne 
i x chińskiego srebra, Biżuteryo 


Lampy, pojedyncze sprzęty. 


sie w kt 


ty przyjmuje 
3389 


ALTNEU, Vorseca 10 Ungarn. 


Reklamacye 


icz Wafrzawy przyjmij Ak i 
taw Ls srolkie zamówienia |oraz wszelkie inne podania w spra- 
mown, poprawia aly krój, teparajo wach wojaków, w sprawach mat- 
ryj | prmje jo cenach Smaka- | żeńskich, kancyjnych, tudzież „Po- 
macyjnych Jan Wieczyński danla do tronu“, sporrądza szybko, 
45 Krowoderska | dx (sklep) | tanio, à zarazem udziela wazelkich 

wskazówek, najstarsze w Galicyi 

c. k. konces. 


Poszukiwane. 
|| ń mający lat 14 lub 16 u- 
cze kudosomą LI klasą gimn 
luk wydziałuwą, zostania saras prey- 
jęty na praktyky da kamila towa 


rów mięszanych pał firmą Kl. Ku- 
charski Rzeszów. U 


„Uhłopca 


ryjnego, a drugiego da in- 
troligatorni przyjmia zaraz 
firma: Józef NOWAK, Orłowa 

Śląsk nustryacki. 936 
400 m oftaruję temu, kto mi 

wyrobi stałą posadę rządową. 
Mówię płynnie po niemiecku i ko- 
respondnję. Z zawodu jestem ham- 
dlowcetu, posiadam prima referencya. 
Wstąpię na praktykę do sądu i zda- 
walhym egzamina. Łaskawe zgło 
szenia do Administracyi „Nowin“ 
poi A. Z. 841 


Do sprzedania. 


lece 
uków, Garbarska 7. 09 


l Pi 
Realnosi 


w Skawinie, akładająca się £ kamie- 
nicy I piętr. a dwóch frontach i 
Biy, morgi pola jest do sprzedanie. 
Potrzebna gotówka 10.000 koron, 
dług hipoteczny pod korzystnymi 
warunkami wynosi 10.000 kor. Wia- 
domość: Kraków, Retaryka 4 par- 
ter na prawo (u właścicielki) 938 


wazelkich systemów, dostar- 
cza najtaniej. Czarnowski 
815 


M el w dobrym stanie jest 
l da pprredania, Wiado- 
mość: Wolska 5. 888 


Do wynajęcia. 
Warsztat 


kownlaki, nadający się 
na wszelkie lane war- 
Bztaty, do wynajęcia każdego czasn. 
Półwsie-Zwierzyniec 1. 82. 998 


kawalerski, frontowy, o 9 
oknach zaraz do wynaję- 
win, Kraków, Stolarska 4, I piętro, 
momong wchód przez. Stolaraką 


Zmiana lokalu. 
W2 Fabryka ster I żalazył 


Władysława Pędziwiatre 


talu przeni ą w ul Zwierzy 
ckiej | 4 da Dobnik ul. Kodciu: 
miki |. 16 I p. naprzeciw kapliczki 
dia legnsej duzudności P. T, Publi- 
nznóści Przyjmuje xamówiesia Reim 
L8p Z poważaniem W. Pędziwiatr. 
Deuniki na Ządanie gratis i franoo. 

——L— 

SATIUUCONMMAUUKŃ 


Magazyn A Bl, 


paii 
LJ 


U 


Todawie, 24a" qa Śrsrepakika. 


= Biur informacyjk8 


dla Spraw wojskowych 
emer. majora A. Kornbergera i K. 


Moscheniego w Krakowle, 


wędlin 


Stachowskiego |. 16 „Willa Wanda*. 
Jedyny Zakład wajakawa - naukawy. 


Główny skład krakowskich 


Emila Kuny = 


wrotnia za pobraniem. 


szklanka- 


40 halerzy 


w winiarni 


Michała Nodzeńskiego 


[54 Na chorobę 


św. Walentego 


czyli epilepsyę 


poleca 


pigułki po 6 kor. pudełko 


(zawartość 100 pigułek) 


APTEKA 


Stanislawa Wzezepońkiego 


w Zabłociu przy Żywcu. 


= m 
Poświadczenie ! 


ilai do pamięci. 


K; u salecan tan środek. 


Ika | 
Józef Sutor i Wawrzyniec Tomala 


jako świadkowie. 


(odok Hramy Flory: 
acs pokoje dis 
twiatlem i 

8 K. 40 kal. 


W Toporzysku przy Jordanowie, 
m 


n hede a 


15 Poselska 15 


w Pvigirn, Lrowka 3 


wszolkie w zakres masarstwa 

wchodzące wyroby w jak naj- 
lepszym gatunku I smaku. 

Zamówienia uskuteczniam od- 


—* Ćwiartka wita 


Kraków, ulica Floryańska 40. 


“Hotel Polski 


w Krakowie ul, Floryańska 42 


ańskiaj) 
przajesdnych 
jana sd 


0 
3 $ 
Kraków, św. Anny 5 |Z Na wycieczki i zabawy Š 
X fabryk A 
| fabryka wyrobów oukierniczyci 
kupuje, sprzedaje, 8 ROMUALDA PIECZARKI, 8 
ERSTE Ń Š prowadzona pod Albi za H 
przyjmuje w komi: rządem Ciastka pa al. — 
Pomadki "a kig. kor. 1-20. 
Antyki rzeczy nowe g Karmelki na zlewane © 
używane. sj a klg- kor. 1'—. 648 
locooccoone0 


Na sezon podróżny dla P. T. Artystów i Amatorów sztuk pięknych: Na sezon kąpielowy : 


x sielse |KASETKI kompletne do malowań o-|Płktos malarskie sa miarę í sa|CZAPKI | KAPELUSZE do kqpieli. 
do zalo- [lejnych i akwarel. — FARBY olejne à seniçta Pastofelki do kąpiali. Aparaty 
i akwarelowe z różnych fabryk. PA- | jgkawiczki 1 gabki do nacie- 
LETY z drzewa i porcelanowe. Pen- rania ciała 

dzle we wazysti gatunkach, Wer- Wyskok ze szpilek somowych 
miksy i inne Środki do malow. Apa- sowe perfusowa 


Na sezon podróżny: 


Flaszki podróżne 

KUBKI da papróży papierowe, 
owe i metalowe składane. 

NECESSERY podróżne. 

Rzemyki podróżne. 

PODUSZKI do wydymania satyno- 


Sztalugi 
ai 


żenia asia. 
y | deszrzołki do ma 


ne dn przyczeplania 
jak paranla 


z drzewa jaworowega do] Pastylki bo! 


lagn. yı 
we, pluszowe i skórzane. Kapelusze białe dla malarzy raty do wypalania. pomalowania, jra Sedlisky'egv do mycia ss- 
WANNY | NIEDNICE GUMOWE e AE A dziennego Í kąpieli 
podróżne do składania. oraz inne przybory do rysowania i malowania — poleca Kule żelazne, sól, siarka do kąpiali 


Rynek 37 Kraków*Linia A-B. REIM i SPÓŁKA Rynek 37 Kraków Linia A-B. 


Szczotki, Grzekienie, Lusterka i różne przy-|Perfumy, Mydła, Pudry, Wodę kolońską, | Przybory do turystyki, Krzesła poine skła- 
bary tealetowe, Plasterki na nagniotki,|Przybory do golenia, Środki kosmetyczne, |dane — Kalosze, Płaszcze gumowe, Šrod- 

Szczoteczki do zębów „Ideal”. jŚrodki do czysz. i konserwowania zębów. ki do czyszczenia plam. 879 
ROSZ S FRORA o pranan e 


Moje tanle ceny zegarków | pma Te = > 
L LALIE EE 1 


wzbudzają sonsacyę. DOS 
1 nikiowy sage- 
mk kieszonkowy 
a marką systema 
Roskopf, patant 


PFIERWSZGRZĘDNY 


Zakład pogrzebowy 


A. Szafrańskiego 


ul. Mikołajska I. 16, (sklep). 
Mieszkanie 1. 11. Telefonu 51, 


Dia mozamożnych daleko idące raiępotwa. m 


1-96, tych samych 
negarków 3 satuki 6/60, 6 sat. 10 slr. 
Ignacy Cypres, lnie, ryś 44. 
Cenniki polakia je darmo 

6 


poszukuje posady lub chce kogo zatrudnić, kupić 
coś, lub sprzedać, albo wydzierżawić powinien 
ogłosić to w drobnych ogłoszeniach „Nowin“. Jedno 
słowo kosztuje 4 h., pierwsze liczy się potrójnie ; 
najtańsze ogłoszenie kosztuje 50 hal. Należytość 
przesyłać można w markach pocztowych. 


JEGO * ROKIOKOJOKPOKIOGKÓKE 
$ Teatr Rozmaitości w Parku Krakowskim, % 


Od 16 do 81 sierpara 1908. 
The Leyghtons sensacyjni akrobaci na glubusach 
, Chas. & Mimie Heyn 
Wirtuozi na kornecie i fanfaraci 
Mart. Kempinski humorysta-poeta, 
Ella Corsa 
śautastyczna scena choreograficzna „Czarodziejka księżyca”. 
Bruno Pitrot 
Nowość na reku ruchomym 
Zetto & Zetto 
Naj komiczniejszy akt żonglęrski, 
Jack Lowes and Miss Rosa 
duet amerykański, 
Bioskop amerykański nowa seryn żywych fotografi. 


opałowe, sągowa sprzedaja po 

znacznie zniżonych cenach Za- 
rząd lasów 

WOLA JUSTOWSKA. 868 


Salon „AtS Lore 


Stala wystawa deie? 

oadzlennle, nie wyłączaj 

i niedziel od g. 10—1 y 

sprzedaż rzećb i obrazów neja 

mitazych artystów polskich, emazłych 
i żyjących. B81 


proszę zażądać 
darwa i apłatcia 

mój bugaży flzstrowany 

eanniz saw iarzją: 

cy 8000 ryz. dobrych i 

tanich zegarków, przad- 

SB miotów złotych i srebr 
Piarwsza Fehryka zagurków 


HANNS KONRAD 


896 


Ciliowe mydło mleczne. 


Najłagodniej działające na skórę. 


Polskie pryw. Seminarynm 
nauczycielskie żeńskia św. Rodziny 
przy ul. *ędzichów l. 15 w Krakowie, 
zatwierdzone przez c. k. Władze szkolne przyjmuje 
wpisy od 29 sierpnia do 3 września b. r. 
Egzamina wstępne odbędą się dnia 4 i 5 września. 
Zskład mieści się we własnych budynkach w naj. 
adrowszej okolicy miasta wśród ogrodów, a nauki 
udzielają profesorowie szkół średnich, 

Przy Seminaryum jest Internat tak dla Seminarzy- 
stek jak i uczenie szkół niższych. Zakład zapewnia 

wychowankom najtroskliwszą opiekę. 944 


c. k nadworny dostawca 
w Brux L 1381 (Czenby). 
"Roku 


Zakład pogrzebowy 


a odznaczony krzyżam zasługi 


| jana WOLNEGO 


w Krakowie, ul. św. Tomasza |. 4, 


Edward Bocheńgki & Jan Warmnzek 


M rawey 
dawniej Zygmunt Chilla, Kraków, Wielopole 3 


ubok glówzaj purzty. 


lakier czarny matowy, wyrobu 
Fr. Hessa w Ustrawie moraw- 
skiej i innych fabryk, oraz 
największy skład GĄBEK i 
KREDY. 


Polecamy także 


dlej (Staubvel) 


który zapobiega unoszenia się 

kurzo. Cena K, 4— ra 6 klgr. 

brutto opłac. oraz do tego samego 
eah h 


äydrolin 


408 
Zaklad krawiecki zaopatrzony na mara w maieryały krajowe 
i zagraniczne. 

Wykuaazie artystyczne wedłog cujnawetych żurnalj anglelszich, 
ceny matiiwie naj Wypodyczą rówaiez fraki | anglesy. 
Zamówienia sa prywincyi miduteeznia się ta pomocą przesyłki 


tuż przy placu Szczepańskim 
Telefon Nr. 331, 
Filia: ulice Kopernika i. 6. 


881 


możne. Do nabycia u 


REIMA i SPÓŁKI 
Kraków, Rynek, Linia A-B. 


Szkoła buchalieryi 


Stanisława Burnatowicza 


w Krakowie, ulica Długa |. 19 


przygotowuje do egzaminu z rachunkowości państwowej 
1 buchalteryi kupieckiej pojedynczej i podwójnej. Kurs trwa 
około catery mirejące 
P. T. Frekweatanci i Frekwentantki tej szkoły będą mogli 
odbywać potrzebną praktykę w nowo otworzonem 


Binrze buchalteryjnem 880 


tudzież pobierać naukę pisania na maszynach i pomnażania piam 
za wpłatą zniżoną do połowy. 


Biuro buchalteryjne 


przyjmuje do wykonania wazystkie sprawy w zakres |uchaiteryi 
i kasowości wchodzące i prowadzi bachałteryę i kontrolę ksiąg, 
tudzież zakłada księgi i sporzydza bilanse dla przedsiębioretw 
handlowych przemysłowych, komisowych, fabrycznych rolniczych, 
dla spółek handlowych, wytwórczych, kredytowych itp. we wszy- 
stkich systemach, jużto m siebie w biurze, jużto w siedzibie 
przedsiębiorstwa przez swoje organa. 


Biuro i szkoła pisania ma maszynach 


i pomnażania pism. 
Przyjmuje wszelkie wypracowania w ten zakres wchodzące i wy- 
konuje ja szybka i po bardzo umiarkowanych cenach. Przyjmuje 
się także do układania wszelkiego rodzaju pisma, podania, oferty 
itp. w języku polskim, ruskim, niemieckim, francuskim i rosyjskim. 
Zgłoszenia w biurze buchalteryjnem przy ulicy Długiej l. 19, 
w godzinach urzędowych od 9—1 w południe i od 3-6 po poł. 


Najtańszy zakład 
zegarmistrzowski 


8. botrowskiego 


ul. Sławkowska |. 


ye srebrne - 
umluta po najtańszych 
cenach. 


iękną reperacyę wykonaja 


tylko za 90 ct. «zs 


Fabryka lin konopnych 
i drucianych 


oraz wezelkich wyrobów po- 
wrożniczych w Dębnikach 
i. 70 (dom własny). — Sklep 
Kraków, Plac Margacki l. 8 
lózefa Wałkowińskiego 
dostawcy e. k. Salin. 797 


a, 
Ke 


Lecznica chirurgiczna i Instytut Roantgenowski 


dra Artura Frommera 


Qddzielne ambulatoryum dla mniej zamożnych osób. 

Gimnastyka szwedzka lecznicza. Jedynie prawdziwym jest tylko TMAEREC'EGO BALSAM | 
: pa mik oa Zakonnicy. Najmniejsza wysyłka 13/4 lub 
r a ati „ lei TA Alróż — a 
uzdolnione w ekepedycyi skle- Kraków, ul. św. Tomasza 18, I P., Telefon |. 81 | asf dama. THIERRY'EGG Er ATE RERE 
powej poszukuje zaraz fabry- (róg vi. Fluryańskiej). wysyłka 2 słoiki k, 3:60, — opakowanie darmo. Uznane wszędzie 
ka wyrobów masarskich " jako najlepsze śradki domowe przeciwko lolegliwościom żołądko- 

Józefa Bialika Ordynuja od godziny 9—11 i od 3—4. wym, zgadze, kurczom, zafegmienia, zapaleniu, kontuzyi itp. 

e Zamówienia lab przesyłki pieniężne należy adresować: A, THIERRY, 
w Krakowie, ulica Flcryeńska RJ EYE Apteka pod Aniołem stróżem, Pregrada obok Rohitsch. Skład 
L 51. 926 SA (A) wa wszystkieli aptekach. 606 


Redaktor odpewiadcialny ; Laaik Wr. W. Korzenkięgo | K. Wojnara w Krakowie pod rars, A. Kawika, 


